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Or.0063-3/14/04
P R O T O K Ó Ł   nr 13/04

Z posiedzenia Komisji ds. Społecznych odbytego w dniu 15 grudnia 2004r. w godzinach od 900 do 1030
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Anna Prądzyńska 


- przewodnicząca Komisji

2. Antoni Szlanga 


- wice przewodniczący Komisji

3. Andrzej Skwierawski 
4. Andrzej Mielke

5. Jerzy Erdman 

Nieobecni usprawiedliwieni: 
1. Leszek Bonna 

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Agnieszka Kortas 

- Pełnomocnik Burmistrza ds. Profilaktyki i Uzależnień

2. Mieczysław Sabatowski 

- Prezes MZK

Komisja Liczy 6 członków – 5 obecnych, 1 nieobecny – po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Anna Prądzyńska, powitała zebranych oraz przedstawiła proponowany porządek posiedzenia: 
1. Analiza projektu Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 

2. Omówienie materiału sesyjnego. 

3. Sprawy bieżące. 

(porządek przyjęto jednogłośnie – 5 za) 

Ad. 1 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – prosiłabym p. Pełnomocnik o przedstawienie projektu Miejskiego Programu profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 
· P. Agnieszka Kortas – Miejski Program Profilaktyki na rok 2005 jest kontynuacją programu i działań dotychczas realizowanych i jest poszerzony o działania związane z przeciwdziałaniem narkomani, jako, że od jakiegoś czasu ustawa dopuszcza w ramach ustawy o wychowaniu w trzeźwości również działania związane z przeciwdziałaniem narkomanii, a także proponuję szersze spojrzenie na problemy przemocy w rodzinie, które są bardzo ściśle związane z uzależnieniami. Pod wpływem uzależnień problem otwiera się na przemoc w rodzinie wynikającą z różnych przyczyn, przemoc jako przemoc i dlatego działania, które dotychczas były realizowane w ramach Miejskiego programu będą kontynuowane, ja nie przewiduję żadnych drastycznych zmian, żadnego zamykania czegokolwiek albo likwidowania rzeczy, które istnieją. Uważam, że należałoby się tylko przyjrzeć czy jest jeszcze coś, co można by zrobić lepiej, a nie, że będziemy coś likwidować dla jakichś wyższych zasad może, albo z jakichś tam moich pobudek prywatnych. Nie, to będzie kontynuacja ciągle tych działań, które już są realizowane w mieście, a także rozpoczęcie działań związanych z przeciwdziałaniem narkomanii. Ja pragnę w Chojnicach otworzyć, zresztą już rozpoczęłam rozmowy z Polskim Towarzystwem Zapobiegania Narkomanii, w Chojnicach oddział, punkt konsultacyjny tego właśnie Towarzystwa, który zajmowałby się na początek informowaniem, udzielaniem porad, służyłby testami na narkotyki. Można by było się do nas zwrócić z jakimiś swoimi problemami, podejrzeniami i tutaj można by było uzyskać informacje, rady, przewiduje również grupy wsparcia dla młodzieży uzależnionej do 18 roku życia, bo o uzależnieniu możemy mówić już przy pierwszorazowym kontakcie, ponieważ są to dzieci i one te narkotyki nadużywają w tym momencie. Natomiast osoby starsze, trudniej mówić tu o uzależnieniu bez jakiejś głębszej diagnozy, natomiast można tu mówić eksperymentowaniu narkotykami, co również jest niebezpieczne i takie grupy również obejmowałyby takie osoby, które eksperymentują z narkotykami, próbują, chcą się przekonać jak to jest. Polskie Towarzystwo Zapobiegania Narkomanii skupiałoby wokół siebie wolontariuszy, przede wszystkim to Towarzystwo skupiałoby wokół siebie wolontariuszy, którzy prowadziliby działania profilaktyczne w szkołach, prowadziliby warsztaty w myśl takiej zasady, że młodzież dla młodzieży. Wiadomości, które przekazują wychowawcy są jak najbardziej słuszne, natomiast myślę, że dzięki mojej 2-letniej pracy w Bydgoszczy myślę, że łatwiej młodym ludziom dotrzeć do młodych ludzi. Oczywiście zasada podstawowa to jest całkowita anonimowość, całkowita tajemnica, nikt nie będzie wnikał w to, co kto powiedział i jakieś rozliczanie personalne. Natomiast myślę, że w ten sposób można zachęcić młodych ludzi, którzy mają jakieś problemy do zgłoszenia się po radę, po wskazówki. Tak samo chciałabym w swoim programie bardzo duży nacisk położyć na sport, ponieważ przy Ośrodku powstaje sala gimnastyczna, która na dzień dzisiejszy nie jest jeszcze wyposażona, natomiast myślę, że to kwestia czasu zakupienie potrzebnego wyposażenia i sala ta miałaby skupiać wokół siebie młodzież z całego miasta. Oprócz świetlic, oprócz możliwości korzystania z tej sali dzieci ze świetlic również chciałabym ja otworzyć na młodzież z całego miasta, żeby ta młodzież zamiast stać pod klatkami przyszła i w jakiś tam sposób poprzez sport, poprzez zabawę nauczyła się współpracy z ludźmi, wyładowała jakieś negatywne emocje, będzie to później ułatwienie dla Ośrodka wyłapanie i wyszukanie takich osób, które gdzieś mają problem, bo to wyjdzie po prostu przez te działania. Będzie można w razie niepokojących oznak taka osobę objąć już działaniami, już rozmowami, poza tym sport jest bardzo dla mnie osobiście indywidualna i bardzo ważna sprawą, dlatego postaram się postawić tutaj również na sport. Ponadto w swoim programie przewiduję w swoim programie taką kampanię dla przyszłych kierowców żeby te osoby, które uczą się dzisiaj na kierowcę, którzy w przyszłym czasie dostana prawojazdy, wyjadą na ulicę, żeby zdawały sobie sprawę z zagrożeń, jakie niosą przez zbyt szybką jazdę, kierowanie pod wpływem alkoholu, pod wpływem jakichkolwiek używek. Myślę, że takie działania nie zlikwidują całkowicie zagrożeń, nie trafimy do wszystkich ludzi, natomiast myślę, że bardzo często młodzi ludzie nie uświadamiają sobie, że on jest nietrzeźwy tylko, że on jedzie po prostu szybciej i to nie zagraża. To nie tak, myślę, że warto by było uświadamiać im, że stanowią zagrożenie, że z pojazdem pieszy np. nie ma żadnych szans, a drugi kierujący jest również narażony, osoby w samochodzie są narażone, także ta kampania jest również dla mnie ważna i to trzeba uświadamiać. Oczywiście otwarcie na szkoły chciałabym zaproponować i tu bez podziału, co myślę, że jest istotne, żeby nie skupiać się na szkołach podstawowych i gimnazjach, ale wyjść do wszystkich szkół. Ja wiem, że istnieje podział na szkoły miejskie, starostwa, natomiast myślę, że program mógłby objąć wszystkie szkoły, ponieważ to są mieszkańcy Chojnic, to jest młodzież, która mieszka w Chojnicach i która świadczy i o nas i ich problemy nas również dotykają, dlatego proponuję wyjście na wszystkie szkoły, poprzez właśnie działania profilaktyczne prowadzone przez wolontariuszy, jak również przez coroczny konkurs działań profilaktycznych danej szkoły. Szkoły mogłyby wziąć udział na zasadzie takiej, że opracowano by program profilaktyczny szkoły i wybór najlepszego wiązałby się z jakąś nagrodą dla szkoły. Nie byłaby to nagroda finansowa, natomiast byłaby to nagroda w formie sprzętu, który potem szkoła by wykorzystała dla dzieci, to już kwestia tego, co dana szkoła będzie potrzebowała. Oczywiście w ramach tego Ośrodka na ul. Strzeleckiej chciałabym otworzyć taki zespół interwencyjny, który składałby się z kilku takich głównych grup zajmujących się pomocą ludziom, tzn. policjanta, kuratora, prawnika, psychologa, którzy udzielaliby nie tylko wsparcia moralnego, albo nawoływania i nakłaniania do tego żeby coś z tym zrobić, ale służyliby również pomocą czysto praktyczną. Policjant byłby w stanie powiedzieć, który pokój w Policji służy, do czego, do kogo iść, jak napisać choćby pismo, bo często, jak pracowałam z ofiarami przemocy, to kobiety często nie wiedziały jak mają napisać pismo do Sądu, dlatego byłby prawnik, który służyłby taka pomocą. Ten zespół na początek założenia jest taki, że pełniłby funkcję informacyjną, natomiast nie zakładam, że nie będzie trzeba działań powiązać potem dalej i rozszerzyć zakresy działalności tego zespołu, dlatego ważne jest żeby pamiętać, że ten mój program ja proponuję jako program otwarty, który z czasem, jeśli pojawią się nowe pomysły nowe propozycje, nowe potrzeby, żeby on mógł być ciągle gdzieś rozszerzany, bo trudno na dzień dzisiejszy założyć, jakie będą potrzeby w ciągu całego roku, natomiast myślę, że warto od czegoś zacząć, a potem zobaczymy, jacy ludzie, z jakimi problemami do Ośrodka się zgłaszają. Jedno, co jest ważne, że wybór realizatorów tych działań związanych z Miejskim Programem będzie oparty o procedury konkursowe, czyli będzie ogłaszanie konkursu na dane działanie i będzie mam nadzieję odbiór społeczny taki, że równe organizacje zaproponują swoją wizję realizacji tych programów, tego działania, a wybierze się to działanie, które będzie najbardziej potrzebne, najlepsze, dlatego te procedury konkursowe ja proponuję. Także pokrótce to są te hasła, które mi przyświecały jak pisałam ten program. Jest na pewno wiele rzeczy, których nie dopowiedziałam, ale trudno jest wszystko wymienić, tylko jeszcze raz podkreślam, to jest ciągle kontynuacja tego programu, który był i rozszerzenie o rzeczy, które ja proponuję. Program ten został przedstawiony Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i po wspólnej, najpierw Komisja go sama analizowała, później wspólnie ze mną, został on zaakceptowany przez Komisję. To jest dla mnie takim znakiem, że może być dobrze, może się udać. 
· Radny Antoni Szlanga – jest Pani nowa osobą, która będzie kierowała Ośrodkiem Profilaktyki, jest Pani autorką tego programu, który dzisiaj w jakiś sposób oceniamy, czy oceniała go przedtem Komisja, czy wprowadziła Pani dużo nowości poza tymi dodatkowymi sprawami, czyli narkomanii itd., którymi dotychczas Ośrodek nie zajmował się i Komisja nie zajmowała się. Natomiast, jeśli chodzi o samą problematykę alkoholową, bo to jest sprawa podstawowa w Chojnicach. Zresztą dotychczas realizowany program przeciwdziałania alkoholizmowi, który realizowała Komisja, Ośrodek oceniany był i przez Komisję Społeczną i przez Radę bardzo dobrze i efekty były, czy Pani wprowadziła dużo nowości w tym zakresie? 
· P. Agnieszka Kortas – w zakresie alkoholizmu to jest przede wszystkim ta kampania dla przyszłych kierowców. Tak jak Pan powiedział, program dotychczas realizowany był dobry pod względem alkoholi, dlatego ja dużo nie musze od siebie proponować, jedynie, co jest też ważne to takie lokalne kampanie uświadamiające zagrożenia, tzn. nie chciałabym informować o zagrożeniach związanych z alkoholizmem tylko osób, które gdzieś tam są już tym dotknięte albo mają w swoim otoczeniu takie osoby. 
· Radny Antoni Szlanga – chciałbym jeszcze o jednej rzeczy powiedzie, swego czasu rozmawialiśmy tutaj, p. Andrzej Mielke jako wice przewodniczący Komisji ten temat pamięta, zwracałem uwagę na sprawę, moim zdaniem, podstawową w zakresie realizacji programu przeciwdziałania alkoholizmowi i nie tylko, bo w całej sferze patologii, współpracę z Samorządami Mieszkańców, przecież to wszystko, co powstaje, to dzieje się w miejscu zamieszkania, to są sprawy tej młodzieży trudnej, czy młodzieży, która w jakiś sposób odstaje od normalności, to jest sprawa przemocy w rodzinie, to jest sprawa tych patologii alkoholowych i nie tylko i to wszystko pozostaje w miejscu zamieszkania i wydaje mi się, że warto byłoby spróbować przybliżyć Samorządy Mieszkańców do działania Komisji. Z tego, co wiem dotychczas sam też działam w Samorządzie Mieszkańców, z tego, co wiem to Komisja nie poszła w tym kierunku i dlatego ja bym apelował do Pani, jako osoby kierującej tym całym zespołem ludzi, bo będzie Pani w końcu kierowała zespołem ludzi, bo sama Pani tego nie będzie realizowała, bo Pani może być tylko koordynatorem, może być realizatorem w tej części, że Pani będzie tymi ludźmi, którzy są do tego powołani, przygotowani itd. będzie Pani kierowałaby zachęcić do ścisłej współpracy Samorządy Mieszkańców. My często na naszych zebraniach samorządowych, na posiedzeniach Zarządu osiedli spotykamy się z różnymi sygnałami. Wiemy również o tym jako sąsiedzi, że coś się tutaj dzieje, coś się tam dzieje, najczęściej ta interwencja czy informacja idzie w kierunku dzielnicowego. Czasami też wiemy, że na szczeblu Komendy ona się zatrzymuje, dlatego uważam, że nawet można byłoby pójść w kierunku może oddelegowania takiej osoby, która będzie współpracowała z Samorządem Mieszkańców, jest to uważam bardzo ważny temat i temat dotychczas mało wykorzystywany, bo ta anonimowość w zakresie przemocy, alkoholizmu i innych patologii, ona w dalszym ciągu występuje, ona powinna występować na szczeblu już realizacji problemu, natomiast ona nie powinna być anonimowa, jeżeli chodzi o brak interwencji. 
· P. Agnieszka Kortas – mój program stawia na współpracę jak najbardziej, natomiast myślę, że bez sensu jest wymienianie punktami, z kim, ja bardzo jestem otwarta na współpracę i pomysł Pana jak najbardziej popieram i myślę, że faktycznie nie musimy się dowiadywać od kogoś, skoro tu są ludzie, którzy to wiedzą. Dlatego myślę, że Ośrodek jest otwarty, nawet jestem za tym żeby tacy ludzie, którzy w osiedlu się zajmują tym, spotykali się u mnie w Ośrodku i wspólnie szukali sposobu rozwiązywania problemu. Dlatego ja już dziś obiecuję, że taki pomysł będzie, że takie spotkanie pierwsze zaproponuję, następnie myślę, że jeżeli tylko drzwi Ośrodka będą otwarte, to też Państwu będzie łatwiej do niego przyjść, bo będzie wiadomo, że nikt nie wyjdzie bez pomocy. 
· Radny Antoni Szlanga – uczestniczyła Pani wczoraj w posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych, jaka była reakcja właśnie przewodniczących Zarządów Osiedli na program i czy tą sprawę, takiego kontaktu bliskiego, podniesiono?

· P. Agnieszka Kortas – przedstawiłam wczoraj na Komisji swój program i również powstało jakby pytanie, czy będzie możliwa współpraca między realizatorami programu, a samorządami – czyli zainteresowanie jest i ja również taka wolę poparłam i dzisiaj tak samo powtarzam, że jestem bardzo otwarta na współpracę, ponieważ tak jak Pan powiedział, sama tego nie jestem w stanie zrobić, tak samo myślę, jak garstka ludzi, którzy się tym zajmują, tak samo nie dadzą rady wszystkiego. Tak samo, byłam już u p. Komendanta w policji, gdyż wiem, że pewne rzeczy docierają najpierw do nich, również zaproponowałam współpracę i również uzyskałam aprobatę tej współpracy. Więc myślę, że to jest podstawowe założenie żeby tą współpracę wypracować żeby dalsze działania były możliwe, bo jeden człowiek nie da rady wszystkiego i wszystkim przekazać. Także jak najbardziej ten pomysł popieram i dlatego będę inicjatorka takiego pierwszego spotkania, gdzie będzie można omówić jak to widzą Samorządy, a jak to można wykorzystać żeby to połączyć z naszą pracą. 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – chciałabym nadmienić, że p. radny Andrzej Mielke i ja uczestniczyliśmy bezpośrednio w opracowaniu tego programu, p. Agnieszka Kortas współpracowała ściśle z Komisją, pewne zmiany były nanoszone i wszystko jest uzgodnione. Skoro nie ma pytań, bardzo Pani dziękuję. 

Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
Ad. 2 

Przystąpiono do omawiania materiału sesyjnego: 

1. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004.: 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

2. Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwał określających zasady pomocy publicznej dla przedsiębiorców: 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

3. Projekt uchwały w sprawie ustalenia wydatków budżetu miasta Chojnice, które w 2004r. nie wygasają z upływem roku budżetowego: 

Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
4. Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek oraz określenia zasad ustalania i poboru podatku od posiadania psów na terenie miasta Chojnice:
Przewodnicząca Anna Prądzyńska – myślę, że ten projekt uchwały przede wszystkim powinny szczegółowo przeanalizować i się wypowiedzieć Komisja Budżetu i Rada Samorządów osiedlowych. 

Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
5. Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso: 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
6. Projekt uchwały w sprawie ustalenia uprawnień do bezpłatnych i ulgowych przejazdów środkami komunikacji miejskiej w Chojnicach:

· P. Mieczysław Sabatowski – są trzy przyczyny, dla których zajmujemy się ulgami; pierwsza przyczyna ze względów merytorycznych – zmiany różnych aktów prawnych, przede wszystkim dwie ustawy, które weszły w życie w ostatnich latach powodowały, że trzeba uaktualnić pewne nazewnictwo, zniknęły dotychczasowe grupy inwalidztwa, powstały stopnie niepełnosprawności, a także powstały nowe organy do orzekania o niepełnosprawności, ponadto nowelizacja o transporcie drogowym, gdzie również jest mowa na temat ulg i z tych zapisów wynika, że jest obowiązek stosowania ulg państwowych, czyli ustawowych, przewoźnik musi je stosować, za te ulgi płaci gmina, natomiast w zakresie ulg tzw. gminnych, które jesteśmy sami władni ustalać, zmieniać czy nawet je wycofywać na podstawie wspólnej decyzji między przewoźnikiem a organem ustalającym te ulgi ustala się zasady na jakich będą ulgi funkcjonowały oraz zasady zwrotu za te ulgi przewoźnikowi. Drugą przyczyną jest aspekt społeczny. W ostatnich latach nastąpiło znaczne zubożenie społeczne, powstały wręcz nowe grupy społeczne, społeczno zawodowe, te grupy są bardzo słabe ekonomicznie i moim zdaniem należy jakąś ochroną te grupy objąć ze strony komunikacji. Ponadto II czy III grupa inwalidzka, obecnie to są osoby o znacznym lub umiarkowanym albo o lekkim stopniu sprawności, poza tym wyłoniła się nowa grupa osób na świadczeniach przedemerytalnych, nie jest to nic innego jak emeryt lub rencista tylko jeszcze w gorszej sytuacji. Poza tym na mój wniosek połączono dwie ulgi, ulgę państwową z ulgą gminną. Ulga państwowa dotyczyła młodzieży niepełnosprawnej uczącej się, ta młodzież miała ulgę 100%, natomiast młodzież niepełnosprawna nieucząca się z powodu niepełnosprawności mogła korzystać z ulgi 50%, zaproponowałem połączenie tych obu ulg i stworzenie jednej ulgi dla całej młodzieży. Trzecim powodem, który sam się pojawił w monecie zajęcia się sprawą ulg, to jest konieczność ujednolicenia zasad przyznawania ulg. Do tej pory w różnych miastach, m.in. u nas tez było tak, że do ulg były uprawnione grupy według chorób. Oprócz inwalidów I grupy byli ociemniali i ich przewodnicy, osoby z upośledzeniem umysłowym, inwalidzi słuchu, nie wiem, dlaczego nie ma np. inwalidów narządu ruchu. Wszędzie był galimatias, w tej chwili wzorem kilku miast, które już w ubiegłym roku się zajęły ulgami, doszliśmy do pewnych klasyfikacji tego wszystkiego. Nieważne jest schorzenie, a stopień niepełnosprawności, on decyduje, do jakiej grupy, kto chce należeć. Zdecydowaliśmy, że do osób uprawnionych do bezpłatnych przejazdów będą należeć wszystkie osoby o znacznym stopniu niepełnosprawności czyli dawna I grupa inwalidzka, natomiast do 50% będą należeć osoby o umiarkowanym i lekkim stopniu niepełnosprawności czyli II i III grupa inwalidzka. Jeżeli chodzi o obowiązujące ulgi – załącznik do protokołu – to są tutaj wymienione ulgi państwowe, które nadal pozostaną i będą obowiązywać, ponieważ my tych ulg nie możemy ruszać, oraz ulgi gminne, które możemy ustalać według własnych propozycji. Pierwsza ulga, która nie jest wymieniona, to jest posłowie i senatorowie RP, jest to ulga ustawowa, która pozostaje i jej nie możemy zmieniać uchwałą. Możemy zmieniać nasze własne uchwały, dlatego w uchwale mówimy, że tracą moc wszystkie dotychczasowe przepisy prawne w zakresie ulg innych niż obowiązujące na podstawie ustawy, czyli wszystkie gminne możemy zmieniać. Pierwszą ulgą gminną są radni Rady Miejskiej Chojnic i Rady Gminy Chojnice, tutaj na wniosek zespołu konsultacyjnego, ta ulga została zabrana. Dalej – dzieci do lat 4 – jest to ulga gminna i ona dalej funkcjonuje. Następną ulgą są osoby, które ukończyły 70 rok życia – ulga pozostaje. Inwalidzi wojenni i wojskowi – ulga ustawowa. Ulgą gminną byli inwalidzi I grupy inwalidztwa wraz z przewodnikiem, ociemniali i ich przewodnicy, osoby z upośledzeniem umysłowym wraz z opiekunem i inwalidzi słuchu -  to teraz jest nowa ulga – osoby z orzeczeniem ustalającym znaczny stopień niepełnosprawności(lub całkowitą niezdolność do pracy oraz do samodzielnej egzystencji, dawna I grupa inwalidzka) wraz z opiekunem. Następna ulgą są uczniowie szkół specjalnych – jest to ulga państwowa, która będzie połączona z ulgą naszą gminną. Następnie – umundurowani żołnierze służby czynnej do starszego kaprala włącznie– ta ulga została przeniesiona do ulgi 50% nowej – żołnierze służby zasadniczej – nie ważne czy jest w mundurze czy nie. Dalej – umundurowani funkcjonariusze policji i żandarmerii wojskowej do stopnia starszego sierżanta sztabowego włącznie – decyzją zespołu konsultacyjnego ulga została zabrana. Inwalidzi słuchu – przeszła do I grupy inwalidztwa. Krwiodawcy na terenie miasta, którzy oddali minimum 20 litrów krwi – ulga pozostała. W nowym układzie w p.pkt 4 jest – dzieci i młodzież niepełnosprawna wraz z opiekunem – to jest, to połączenie państwowej: uczniowie szkół specjalnych oraz z 50% dzieci i młodzież to lat 18-tu nie objęta obowiązkiem szkolnym. W zakresie ulg 50% to się zmieniło na tyle że doszły nowe ulgi, a już obowiązujące zostały rozszerzone. Reasumując, jeszcze raz powtarzam, że ulgi państwowe pozostają i nie są one wymienione w uchwale, a nowy układ ulg gminnych ustalamy od nowa. Dodam, że w zasadzie wszystko sprowadza się do powiększenia grup odpłatnych, częściowo bo 50%, ale odpłatnych, a nie poszerzania bezpłatnych, to nie widzę jakiegoś złego elementu w stosunku do funduszów firmy żeby to spowodowało obniżenie dochodów firmy. Nie spodziewam się i w drugą stronę, że z kolei bezrobotni zaczną w tej chwili jeździć 20 razy dziennie, że to spowoduje jakiś duży wzrost dochodu z kolei firmy. Nie mniej w półroczu przyszłego roku zrobimy analizę tej całej sytuacji, ponadto w praktyce może jeszcze wynikną jakieś inne propozycje czy uwagi do funkcjonowania tego wszystkiego i będzie można to ponownie przeanalizować. Tak jak dodałem, z tytułu wprowadzenia nowych ulg firma nie będzie oczekiwać wzrostu dopłaty budżetowej. Natomiast będę oczekiwał wzrostu dopłaty, właściwie przywrócenia do starego układu z 1,2 do 1,3 miliona złotych, ale z innych tytułów. Z tego tytułu, że jako jedyna spółkę miejską dotknęły drastyczne podwyżki cen w ostatnich 4-ch latach, tj. ostatni raz dopłata 1,3 mln zł była w roku 2002, wtedy na paliwo potrzebowałem 490 tysięcy rocznie, w tej chwili wszedł jeszcze VAT 7%, mam dopłatę o 100 tysięcy niższą, a na paliwo w tym roku wydaję 920 tysięcy, a w przyszłym roku około 1,1 miliona złotych. Tak więc cała dopłata w zasadzie idzie na paliwo, więc z tego tytułu będę i z drugiego elementu, że od 2000 roku nie podnoszę cen biletów. Dla przypomnienia podam, że jako pierwsza spółka w roku 2003 obniżyłem ceny biletów miesięcznych w zakresie 8 czy 9%. 
· Radny Andrzej Mielke – jako radni AWS w poprzedniej kadencji proponowaliśmy żeby radnym zdjąć te ulgi i to widać teraz jakby poszło już odpowiednio, przynajmniej nie jest to sprawa polityczna, wyszło to z inicjatywy dyrektora i dobrze, bo uważam, że powinniśmy jak najmniej mieć tych uprawnień. Jeżeli na zespole to jeszcze to tym bardziej, bo widzę, że zrozumienie idzie z tamtej strony też do tych spraw. Jak pamiętam robiliśmy zmianę lokalizacji MZK i było tam takie powiedzenie, że te pieniądze, pożytki wszystkie, które pójdą z tego miejsca poprzedniej bazy, pójdą na nową bazę i chciałbym się zapytać czy są jakieś z tego pieniądze czy nie czy to jest wszystko do budżetu, czy jest konkretne jakieś ukierunkowanie czy jest mówione, że to jest właśnie z tego tam miejsca?
· P. Mieczysław Sabatowski – wygląda to tak, że jeśli pieniądze trafiają, a ostatni raz trafiły w 2003 roku 400 tyś. zł z budżetu trafiło na te 2 używane autobusy, które kupiłem, dołożyłem 80 tyś zł z własnych pieniędzy, a poprzedni zakup odbył się w roku 2000 2-ch autosanów, to jest całość w przeciągu dwóch kadencji, która nastąpiła i właściwie nie było powiązania z czego idą. Sam doszedłem do wniosku, że nie będę wiązał tej starej bazy z taborem, jest potrzeba odnowy taboru. Komisja Komunalna postawiła wniosek o potrzebie odnowy, zresztą p. Burmistrz też wypowiadał się publicznie, że taką potrzebą widzi, mówił o 10 wozach nawet, ja nie wiem czy jest to możliwe. W każdym bądź razie 7 wozów to są roczniki 83-84 rok produkcji czyli 20 letnie pojazdy, ja nie chcę straszyć pasażerów, bo one są bezpieczne, natomiast pasażer oczekuje nie tylko samego bezpieczeństwa, oczekuje również jakiejś wygody podróży, estetyki itd. Wiem, że na dzień sytuacja wygląda jeszcze gorzej, jeżeli chodzi o środki unijne, ponieważ wnioski o te środki mogły składać tylko miasta powyżej 50 tysięcy mieszkańców, a poza tym zmieniła się ustawa o przedsiębiorczości, gdzie zniknął średni i mały przedsiębiorca. W tej chwili aplikacje mogą składać tzw. mikro przedsiębiorcy, ci zatrudniający do 20 pracowników itd. Także szans na unijne pieniądze prawdopodobnie nie ma żadnych, ale nie chcę mówić przed czasem, dlatego wniosek Komisji Komunalnej był precyzyjny, że prawdopodobnie trzeba będzie w budżecie poszukiwać tych pieniędzy, może nie bezpośrednio, ale to, że miasto kupuje tabor to nie jest nic nowego, zresztą do takiego wniosku doszliśmy podejmując wniosek na Radzie Miejskiej, że ja się zajmuje rozbudową zaplecza technicznego firmy oraz odnową taboru wycieczkowego, a miasto wspomoże mnie poprzez zakup taboru liniowego, czyli dla wykonania tego zadania, za które odpowiada w ustawie samorządowej. Jest to wniosek chyba z 2002 roku i wtedy była mowa, że w ciągu 2 lat to wszystko będzie, ale to się rozmywa i właściwie nie ma nic. Załodze obiecano nowy tabor już w momencie przekształcenia tj. w 1998 roku i od tego czasu nic, związki zawodowe, co jakiś czas przypominają, były spisane nawet pewne porozumienia, natomiast nie dzieje się nic i jak słyszę teraz o zakresie pewnych inwestycji, to pewnie małe szanse, ale w zakresie zakupu taboru będę naciskał, bo jako szef tej firmy, mam taki obowiązek. 
· Radny Jerzy Erdman – w tych ulgach aktualnych tego nie ma i nie wiem czy ona została zniesiona czy jeszcze obowiązuje, ale bezpłatne były przejazdy wózków z dziećmi do lat… 

· P. Mieczysław Sabatowski – jest to w przepisach porządkowych, bo to nie jest przy osobie tylko przy bagażu. 

· Radny Jerzy Erdman – czy ta ulga funkcjonuje dalej?

· P. Mieczysław Sabatowski – ta ulga funkcjonuje jako ulga bagażowa, jest ujęta w przepisach porządkowych, ponieważ tutaj nie pasowała.

· Radny Jerzy Erdman – chciałbym zaproponować wniosek o przesunięcie z bezpłatnych przejazdów na wszystkie linie na ulgowe pkt. 5 – krwiodawcy na terenie miasta, którzy oddali min minimum 20 litrów krwi. Myślę, że można by to uzasadnić tym, że z przejazdów bezpłatnych rezygnują nie tylko radni ale również są przesuwane grupy dotyczące osób niepełnosprawnych, z upośledzeniem, niektórzy z nich będą w grupie ulg 50% i myślę, że krwiodawcy również mogliby do grupy ulg 50% przejść. Poza tym uważam, że trzeba by uszczegółowić ten zapis jako czynni krwiodawcy, bo ktoś, kto oddał 20 litrów krwi potem zaprzestał oddawania krwi również nadal rozumiem ma tą ulgę, ja bym proponował dopisać, że krwiodawcy czynni oddający… (nie wiem litr, dwa) rocznie, nie znam się ile to jest rocznie, nie jestem krwiodawcą. Myślę, że można by tą rzecz wdrożyć. 

· P. Mieczysław Sabatowski – nie zabraliśmy żadnym emerytom, rencistom niczego, żeby to było jasne, nikt nie ma nic wzięte, ponieważ ociemniali i inwalidzi słuchu itd. to były osoby z I grupą inwalidzką i nigdzie nie było przepisów, że II grupa mogła też pod to się kwalifikować, a III grupa w ogóle nie miała. Teraz jeżeli mówimy, że I grupa jest w bezpłatnych, a II i III w 50% to właściwie poszerzyliśmy to, nie zabraliśmy nikomu. Natomiast innym niebezpieczeństwem jest temat, który będzie wynikał nie z naszej winy, jeżeli orzecznik osobę ociemniałą, która musi mieć przewodnika nie przyzna jej I grupy tylko jej przyzna umiarkowany czy lekki, to nie nasza wina, ta osoba wtedy utraci, ale to nie z winy naszej tylko orzecznika. Jeżeli takie sytuacje będą się zdarzać to uczulimy kontrolerów, jeżeli w namacalny sposób widać osoby ciężko chore, a tylko poprzez jakieś papierkowe sprawy mają cierpieć, to poprzez indywidualne sprawy będziemy w temat się włączać jako firma, żeby jak najmniej kłopotów wynikało dla tych ciężko chorych. Nie wiem jeszcze jak to załatwię, ale to co mogę obiecać, to postaramy się w sprawy ingerować w indywidualnych sprawach. 
· Radny Andrzej Mielke – może w obronie tych krwiodawców. Ze względu na to, że krwiodawca, aby uzyskać te 20 litrów krwi, to co 2 miesiące oddaje, 6 razy po pół litra w roku, to ma 2,5 litra, a 20 litrów to około 10 lat musi oddawać co 2 miesiące ta krew dla ludzi, którzy ją potrzebują, a wiadomo krew jest darem życia i jest bardzo potrzebna. Teraz już nie ma tego, jak kiedyś, że był zasłużony dla zdrowia, była to jakaś nagroda po oddaniu tych 25 – 30 litrów, chociaż jest to honorowe, ale była to jakaś forma, która w jakiś sposób dawała zadośćuczynienie tym krwiodawcom, bo mówi się, że to nie ma utraty zdrowia, ale ja za bardzo w to nie wierzę, ja oddałem 50 litrów i teraz mam to nadciśnienie, teraz gdyby to zabrano, ja mam samochód, ale są biedniejsi, oddali te 50 litrów, wzrosło mu nadciśnienie i już nie może oddawać krwi, teraz jeszcze nie może mieć bezpłatnego przejazdu to byłoby dla niego dyskryminujące, chociaż dzisiaj dyskryminacja to szerokie pojęcie i nie chciałbym nawet w tych kategoriach rozmawiać. Dlatego, dla uhonorowania tych krwiodawców, proponowałbym zostawić na tym bezpłatnym. Tym bardziej, że po oddaniu tych 20 litrów krwi otrzymują odznakę oraz mają przywileje w zakupie leków nie wszystkich, ale tych wyznaczonych na liście i to też zachowują, pomimo, że już nie są czynnymi. 

· Radny Jerzy Erdman – ja nie proponuję zabrać tylko przesunięcie z bezpłatnych na 50% i podtrzymuję wniosek. 
· Radny Antoni Szlanga – może p. prezes uściśli pewną rzecz, w grupie II uprawnieni do przejazdów z ulgą 50% pkt. 4 – osoby z orzeczeniem itd. – to są osoby, które posiadają orzeczenie o grupie inwalidzkiej pracujące niezależnie od tego jaka to jest choroba i jakie są dochody tych osób tak to rozumiem. Natomiast mam pewną wątpliwość, jeżeli ktoś ma chorą rękę i na to ma orzeczoną dawną III grupę inwalidzką, czyli to jest lekki stopień niepełnosprawności niepowodujący utraty prawa do zatrudnienia itd. – czy to jest słuszne? Kiedyś była dyskusja na temat osób mających niepełnosprawność wynikającą z choroby narządów ruchu i to uważałbym za potrzebne i zasadne i szkoda, że to nie zostało wcześniej zrobione. 

· P. Mieczysław Sabatowski – w tej chwili choroby są zakodowane przez orzecznika, który ustala stopień niepełnosprawności i nie sądzę, że tylko na chorą rękę jest orzeczona ta grupa. My mamy informację odwrotną, że są bardzo zaostrzone te rygory. Oczywiście ten stopień lekki z tą III grupą możemy zdjąć. 
· Radny Antoni Szlanga – zdjąłbym lekką niesprawność, natomiast pozostawiłbym tylko w odniesieniu do narządów ruchu. Już kiedyś na Komisji mówiłem, bo zwracała się do mnie osoba, której zabrano rentę, pracuje i żeby dostać się do pracy musi poruszać się autobusem, a porusza się o 2-ch kulach, nie jest w stanie dojść z miejsca zamieszkania do pracy, dotychczas płaciła pełny bilet i chwała, że teraz będzie mogła skorzystać z tej 50% ulgi. Natomiast chciałbym postawić wniosek żeby to ograniczyć do osób z niepełnosprawnością narządów ruchu. Można się zastanowić ile to będzie dotyczyło osób; pięćset w Chojnicach?

· P. Mieczysław Sabatowski – osoba, która porusza się o kulach, to nie sądzę żeby miała lekki stopień, na pewno ma, co najmniej umiarkowany. 

· Radny Antoni Szlanga – jeżeli wniosek, to nie kategorycznie, tylko rozważenie takiej sytuacji, że to uprawnienie do przejazdu ulgowego będzie dotyczyło osób posiadających orzeczenie w związku z niepełnosprawnością narządów ruchu. I do tego bym to ograniczył. 
· Radny Andrzej Skwierawski – tego nie możemy ograniczyć, bo widziałem decyzje, że okresowa pomoc osób drugich jest potrzebna, są osoby z nadciśnieniem, z padaczką itd. 

· P. Mieczysław Sabatowski – myślę, że kwestią jest ten lekki stopień, czyli stara III grupa. 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – nie możemy tego rozdzielić, to trzeba głęboko przemyśleć. Skoro nie ma pytań do p. Prezesa, przystępujemy do głosowania wniosków: 
w punkcie II – uprawnienia do ulgowych przejazdów z ulgą 50% na wszystkie linie – dokonać poniższych poprawek: 
3) emeryci i renciści (pozostałe: „nie posiadający w stosunku pracy powodującym zawieszenie świadczeń emerytalnych lub rentowych)” – wykreślić, 
(3 głosy za, przy 1 przeciwnym) 
4) osoby z orzeczeniem ustalającym umiarkowany stopień niepełnosprawności dawna II grupa (pozostałe: „lub lekki” i w nawiasie „lub całkowitą albo częściową niezdolność do pracy, i III grupa inwalidztwa”) – wykreślić. 

(4 głosy za – jednogłośnie) 

Z uprawnień do bezpłatnych przejazdów na wszystkie linie przesunąć pkt. 5 – krwiodawcy na terenie miasta, którzy oddali minimum 20 litrów krwi do grupy ulgowych przejazdów z ulgą 50% na wszystkie linie ze względu na trudną sytuacje budżetową naszego miasta – 1 głos za, przy 3 przeciwnych) – wniosek nie przeszedł 
· Radny Antoni Szlanga – jeszcze podam uzasadnienie do tego, dlaczego głosowałem przeciw, jeżeli problemem staje się w tej chwili krwiodawstwo, to jeszcze robić jakieś bariery?

7. Projekt uchwały w sprawie zaliczenia dróg do kategorii dróg gminnych: 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

8. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania terenów pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla działki nr 193/22 przy ulicy Orzechowej i dla działki nr 186/13 przy ulicy Wiśniowej w Chojnicach: 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
9. Wniosek w sprawie ustalenia terminów aktualizacji studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i strategii rozwoju miasta Chojnice: 
Powyższy wniosek Komisja przyjęła do wiadomości. 
10. Projekt uchwały w sprawie nawiązania partnerskich stosunków między miastem Korsuń a miastem Chojnice: 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

Ad. 3 
Spraw różnych nie zgłoszono. 

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
Protokół sporządziła 
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